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Cwna yrw n u N w raty i
FF ó<a •dneasaawa.- m m m  z»^o
ś*A, śwartoteM 4 żer., fiółrocanio S hor,, 
rppamp 16 kor,. a id n o n m itw  mioaiioanio 
a, ta . kwartalnio j,a o , fiółrocanio 10.40, ro- 
oen/o aa.80, na prowincji: mioaioca. a.60 hal, 
kw art, h, półrooanto r j k, raoanio go h,
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 1 
do Szwajcarji 1 Danii Mieś. 3.50 h.,

Cwna oglowzwlki
FFizria potit. lub jogo  miojaco kaOdoraaowo 
P raod  lokatom i  kor. ao hal., w śród  tokatu 
a kor. aa lokatom 40 hol. No kro lo g i  h.
N a oatatnioj otr, 60 hal. FF r/roówycA aa 
w yraa to  A. FF daialo adrooowym 4 k, Zało~ 
oomki aa too na prow , a k„  w miojaeu r A,

., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h. pół. 21 kr. rocz. 42 k.

IF ępre«cł«4y uH cantj .Z ittM ia  L u b ,la k a  fo r a n n a  k o s  a  tu) t  6 k M ,ra y
p o p o łu d n io w a  4  h a ltra t.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

<  '* B  1

Poglia nie pr. gnie zdobycay. — Niepodle­
głość Polski- — Francja żąda Alzacji i Lota­

ryngii.
U rzę d o w e  onunojocjo.

LONDYN 13 6 (B .K ) W od­
p o w ied zi rz ę d u  a n g ie ls k ie ­
go na notę ro s y js k ą  o oe« 
lach  w o jennych k o a lic ji 
zaznaozono , że  rz ą d  a n g ie l­
s k i nie dąży  w o a le  do zd o ­
byczy ate  do ob ro ny w ła s ­
nego k ro ju , do w y w a lc z e ­
n ia  poszanow ania d la  m ię ­
dzyn aro d o w ych  p o sta n o ­
w ień  i do osw obodzenia u- 
c iekan ych  p rz e z  obcy d e s ­
potyzm  m ro d o w c io l.

Rząd a n g ie ls k i w y ra ż a  
s e rd e c z n ą  ra d o ś ć , żo  w o l­
na Rosja og łos iła  z a m ia r  
osw obodzen ia  P o lsk i, n ie - 
tylfco te j P o lski oponow anej 
p rz e z  s ta rą  ro s y js k ą  au to - 
kp ac ję , a le  ta k ż e  te j zn c j-  
du fącc j s ią  pod pan o w a­
niem  m o c a rs tw  c e n tr a l­
nych. W p rze ś w ia d c ze n iu , 
żs  um ow y zzw a - ta  za  s p rzy  
m le ra e ń s a n ti, zg a d za ją  alą

ANARCHIA W ROSJI.

Opór przeciw rządowi.
STOCKHOLM 13 6 (tel. wł.) Z 

Petersburga donoszą: S tw o rzo n a  
w  K ro n s z ta d z ie  Rado flo ty  
W  po ro zu m ien iu  z  k ro n -  
o zto n d zk lm  rzą d o m  au to ­
nom icznym  o d rzu c iło  ro z ­
k a z  s k la ro w a n y  p rz e z  rz ą d  
p e te rs b u rs k i do flo ty  m o­
rz a  B a łtyck ieg o , n a k a z u ją ­
cy te j flo c ie  w y p łyn ięc ie  na 
■norze.
Zwycięstwo lub upadek.

PETERSBURG 13 6 (BK ) Putersb. 
Ag. T«I. donosi: Minister s.»rawi«dll 
wości Parewerczew podniósł w swej 
mowie na kongresie oficerów, że 
rząd prowizoryczny uważa w taj 
chwili za na|waźnie|szy swó| cel 
*imoen!e"Ie władzy rządu. W razie 
Powtórzenie a!ą wypadków w Kron 
■■Ładzie będą Jego mieszkańcy uwa­
ż n i  za zdrajców rosyjskiej damokra

z  ty m i c o lam i, rz ą d  a n g ie l­
s k i ośw ladoza gotow ość  
z re w id o w a n ia  tych  u k ła ­
dów  w  p o ro zu m ien iu  za  
s p rz y m ie rz e ń c a m i, js ż a ll  
rz ą d  ro s y js k i ży c zy  sobie  
tego .

PETERSBURG 13.6 (BK.) Pe­
tersburska Agencja T»legr.\ficzna do
nosi: F ra n c u s k a  odpow iedź  
na notą o osiach w ojennych  
zg a d za  alą co do tre ś c i z  
a n g ie ls k ą , z a w ie ra  ponadto  
uw agą , że  F ra n c ja  życ zy  
sobie o trz y m a n ia  z  p o w ro ­
te m  A laac jl I L o ta ry n g jl, 
k tó ro  je j sw ego czasu  g w a ł­
te m  w y d a rta  i b ęd z ie  w a l­
czyć w spó ln ie  z  ko e lio ją  oż  
do zw y c ię s tw a , m a jąc  na 
oku zab ozp ioczo n le  te r y ­
to ria ln y c h  p ra w  i n ie z a w i­
s łośc i g o sp o d a rc ze j I p o li­
ty c zn e j tyoh p ro w in c ji.

eji, a ze strony rządu bądą przedsią- 
wziąte stanowcze środki zaradcze. 
Minister zakończył: Albo zginiemy 
albo odniesiemy zwyciąstwo.

Przeciw nowemu 
wodzowi.

GENEWA. 13.6 (td . wł.) Dzień 
nikł paiyskia donoszą pad datą 9 
b. m. Rada robctaiczo żołnierska 
i  powodów politycznych postano­
wiła zająć stznowhko opozycyjne 
w stosunku do nowego szefa sztabu 
generalnego gen. Brusłowa.

Posłowla to illu li grożą 
opus?e?enl m Petersburga.

STOCKHOLM, 13 6 (tai wł ) Pcd- 
czas msnifcstacji, które rr I ł  ly miejsce 
w Petersburgu w zesjłym tygodniu 
przyszło do ostrych demonstracji 
przeciw AiglJI, Francji 1 YBchom. 
Wobec tego przedstawiciele tych 
trzech państw skierowali do rządu ro­

syjskiego wspólne żądanie, by rząd 
podjął zarządzenia zapewniające bez 
pieczeństwo członkom tych trzech 
dyplomatycznych przedstawicielstw. 
Według instrukcji swy< h rządów poseł 
stwa te mają opuścić Petersburg, 
skoro tylico okazałoby sią, Iż ich 
członkowie są zagrożeni.

Rozru ch y a grarne.
SZTOKHOLM 13 6 (tal. wł.) P. 

A. T. donosi z Kiszynlewa: Rozruchy 
agrarne w powiecie Serockim przy­
bierają zastraszające rozmiary. Przy­
chodzi do formalnych bitew mlądzy 
włościanami o zaorywaaie cudzych 
gruntów.

W Mikcłajewie I Chersoniu pa­
lą sią składy słana prasowanego, jak 
sią zdaje podpalonego przez niezna­
nych sprawców. W ten sposób w 
Mikcłajewie spłonąło 4000 wagonów 
siana.

Na Syberji płonie zboże.
STOCKHOLM, 13 6 (tal. w ł) 

Dzienniki syberyjskie donoszą, iż 
podczas pożarów w Barhul B.sk i

Jak warszawa 0 1 #  odpowiedź 
irarsźw [ootfolnW

Korespondent „Dziennika Naro­
dowego* donosi z Warszawy pod 
datą 10 czewrca:

Odpowiedź rządów okupacyj­
nych na postulaty Redy Stanu ko­
mentowana Jest żywo przez polity­
ków warszawskich. Oplnja podzieliła 
sią na dwa obozy. Jeden bardzie] 
opozycyjay wskazuje, że Rada Stanu 
wprawdzie uznana została za przed 
stawlcielką Państwa Polskiego, ale 
główne żądania, zawarte w deklara­
cji Rady Stanu z dala 1-go maja ale 
zostały fakty :znic uwzglądaione. Spo­
sób, w jaki sformułowano sprawą 
regenta, pozostawia wicie do życze­
nia i może być rozmaicie ko wanto 
wasy. Określenie, że „życzenie usta- 
ncw anla regesta dla Państwa Pol­
skie g-, cdpowlada zamiarom mo­
carstw centralnych i ma być urze­
czywistnione, skore tylko wytworzo­
ne bądą warunki pomyślne] działał 
nośd regenta”—-komentować można 
rozmaicie, w każdym razie oznacza 
to pewne odsuniącie rozwiązania te­
go zagrdaieoia w przyszłość niewia­
domą.

To stmo dałoby Sie powiedzieć 
o sformułowaniu tej części odpowie­
dzi, która mówi o oddaniu w rące 
sacłeczeństwa i Jego przedstawiciel­
stwa politycznego—rządu, władzy wy­
konawcze), w dziedzinie zarządu kra 
Jem. Radi.Sta.iv, którą kraj uważać 
chce za rc&d polski, nie otrzymała

Nowo Mlkołajawsku spłonąły wielkie 
zapasy zboża.

Litwa wobec deklaracji
stronnictw polskich.

WILNO, 13 6 (tel. wł.). W szy­
s tk ie  s tro n n ic tw a  polokio  
tu te js z a  p rz y ję ły  d e k la ra ­
c ję  lite w s k ą  s tro n n ic tw  
K ró le s tw a  z  w ie lk im  e n tu ­
z ja z m e m . W ozolklo  Inno  
po lityczno  koncepcjo , k tó re  
tu  n u rto w a ły , s to ły  o ią b a z -  
p rzo d m lo to w e m l. Polacy nz  
L itw ie  s ta n ę li rna g ru n c ie  
u c h w a ł w a rs z a w s k ic h .
Propaganda pokojowa

w armji francuskiej.
ZURYCH, 13.6 (tel. wł.) W piś­

mie „Liberie* pułkownik Rousset 
zwraca uwagą rządu na wzrastającą 
agitacją pokojową wśród armji. Agi­
tacja ta szerzy sią cc raz bardziej, 
zarówno na froncie, Jak I wewbątrz 
kraju.

siły wykonawczej. Zażądano od niej 
tyko  przedłużania wniosków ce do 
tego, jak sobie wyobraża przejmo­
wanie poszczególnych dziedzin go­
spodarki krajowej.

Ż yw io ły  u m ia rk o w a n o  
nlo k ry ją  byno jm nlef, żo  
odpow iedź nlo w yp ad łe  po 
ich  m yóll. S ta ją  je d n a k  na 
s tan o w is k u , żo  z  c h w ilą , 
gdy dano nam  obecn ie  m o ­
żność s z e rs z e j n iż  do tąd  
p ra c y —trz e b a  tą  p ra c ą  po­
d jąć , zwłaszcza, że zapowiedziane 
utworzenie czcśdowego choćby ga­
binetu ministrów jest już dalszym 
etapem w rezwoju państwowe śd 
polskiej.

Pracą trzeba pedjąć i w dal­
szym ciągu dążjć Jednolicie do osią- 
gniącla tego, co jest dla stworzenia 
Państwa Pclsklego niezbądne.

Rado S tanu w  w ię k s z o ­
ści sw e j Jak słychać — pogląd  
ton podzie la . Nie zadecyduje Je­
dnak sama, nie wysłuchawszy opinji 
politycznej kraju.

Porozumienie sią w tej donio­
słej sprawie Jest niezbądne. Trzeba 
wyjaśnić szereg spraw, a mlądzy In- 
nami—w  p ie rw s zy m  rz ę d z ie  
o p ra w ą  w o js k a  po lskiego .

Przez Radą Stanu przemówić 
winien kraj cały— przemówić zgodnie 
i stanowcze I
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wieści o nowych próbach poko­
jowych. ,

Pośrednikiem ambasador hr. Tarnowski.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*)

Chlsageski „Dziennik Ludowy” 
zamieszcza w numerze z 5 meja 
następującą depeszę z Nowego 
J.rku:

Hr. Adam Terncwskl, któ y 
jako f rmalnia nieuznany ambasa­
dor Austro Węgier, odjeżdżał dziś 
za Stanów Zjednoczonych z 226 
urzędnikami embasady i konsulatów 
wyraził przed odjazdem swój żal, ie  
nie może pezsstsć w Ameryce; za­
apelował przez prasę do poddanych 
austr ackich w tym kraju, ab/ byli 
lojalni wobtc Sta ów Zjednoczonych 
i zachowywali prawa Stanów Zjedno 
czonych.

O ile depesza powyższa jest 
prawdopodob ą o tyle jest inna 
wiadomość pism »m .ryksńskith, 
przytoczona w „Dzienniku Luda 
wym" z dnia 4 maja fantasty z -tę. 
Wiadome ść tę przytaczamy dosłow 
nia poniżaj:

Waszyngton, 3 m ija. Nadziaje 
na szybkie zakończenie w o j n y  
wzmocnione zostały z powodu wia 
domcści, że odbyła się tu kilka taj

Gofględe dymisji 
puł£. PerbecHisgo*
Z Warszawy donoszą, że 

pułk. Berbeckł cofnął dymisję ze 
stanowiska szefa szhbu Legjo- 
nów polskich.

Armja polsia w Rosji.
Sttokholm, w czerwcu.

Obecnie toczą się w Peters­
burgu obrady polskich związków 
wojskowych w sprawie utworze 
nia armji p tlsk ir) w Rosji.

Wedle obiegającej wis do 
m tś i, wlększt ść cświ»dcz*h się 
przeciwko temu, powi iu ąc się 
na stanowisko pilskiej R tdy Sta 
nu w Warszawie.

Odrębni dywizja 
polska w Kijowie-

Za Sztokholmu donoszę: 
Dywizja pclske, która konsysto-

wila przaz dwa miesięce w Kijowie, 
ruszyła w pole na rozkaz głównodo­
wodzącego armję południc wę. Dy

nych narad pomiędzy reprezentan­
tami rządu zustrjackiego, hr. T«r 
nowskim, a przybyłym do Ameryki 
członkiem komisji koalicyjnej, re 
prazantsntam Anglji, Balfourem. 
Mówię tu. że prsalskie dało austriac­
kie dlatego nie opuściło wcześsiej 
Ameryki gdyż prosił o to Tarnow­
skiego Baifour, chcąc mleć możność 
spotkania go w A mery ;e.

Szwajcarski mi-lster w St. 
Żjsdnoczanych odbił kll»a n*'«d 
z prezydertem Wilsonem Cl .ęd wt 
oświadczenie w tej sprawia m ód . 
że teizm tych narad było przesy­
łanie żywności dla mieszkańców 
Szwajcarji. Uparcie jednak krążą 
pogłoski, ie  szwajcarski minister 
w Imieniu r z ę d u  niemieckiego 
przadłoiyl prezydentowi Wilsonowi 
pewne propozycje w celu zakoń­
czenia wojny. Giyby prezydent 
Wilson zgodził się na proponowane 
mu warunki, to zostanę one ogło 
szoae w parlamencie berlińskim 
przez Hsllwega.

wizie powsteła prz»z wydzielenie pol­
skich żełnierzy I i Learów z inaych 
oddziałów i ma komendę polskę, ale 
mundury rosyjskie. Zja:d polskich 
delegatów wejskowych moskiewskie­
go okręgu uchwalił następującą rezo­
lucją: .Bieręc pod uwagę intaresy 
narodowa oraz ruch żywiołowy woj­
skowych Polaków, mkźących do 
armji rosyjskiej, zjazd uznał za rzacz 
konieczną natychmiast ;w« wydziela­
nie tych pubów, które tego zażąda- 
ję z oddziałów armji rosyjskiej na 
tyłach, stopniowe wydzielenia z 
armji czynnej oraz ze wszystkich po­
mocniczych i sanitarnych oddzlełów 
i utworzenie odrębnych koipusów 
polskich, skkdrjących się ze wszyst 
kich rodzajów broni, posiadających 
sztab polski, do którego maję być 
przydzieleni przedstawiciela sztabu 
rosyjskiego i sztabów mocarstw sprzy­
mierzonych. Polskie kerpury nie mo­
gę być użyte do celów polityki we­
wnętrznej rosyjskiej. Korpusy polskie 
pcdlegają władzy rosyjskiego naczel­
nego wodza, lecz posiadają samo­
dzielność wewnętrzną*.

W myśl właśnie tych uchwał 
powstała dywizja polska w Kijowie, 
której nia nalaży uważać za zawiązek 
armji polskiej, ale za pierwszą próbę 
wyodrębnienia Polaków z armii ro­
syjskiej. Wszystkie uchwały polskich 
zjazdów wojskowych zgodnie stwier­
dzają, żę urządzenie armji polskiej 
moźa uchwalić jedynie rząd polski w 
Warszawie, względnie Rada Stanu. 
Wyodrębnienie z armji rosyjskiej 
uznane za konieczna ze względów 
narodowych i religijnych.

Ofeązywa fHerrjiec 
ąa wschodzie.
Organ rosyjskich kól woj 

skowych .Rusklj Iawslld" pod­
nosi z naciskiem, że dla Rosji 
pozostaje wciąż jeszcze nsder 
aktualnym niebezpieczeństwo na­
giej tfenzywy ze strony Niemiec. 
W razie, gdyby Htodenburg zde 
cydował się zaatakowić Ro­
sę, to ta ostatnia znabzhby się 
w położeniu tiudnlejszem, aniżeli 
srma opinja w R sjl jest w sta 
nie przypuszewć. O p k ji ta nie 
jest bowiem dokładnie! poi t  for 
mowaną co do tego, że większa 
czrść przygotowań militarnych w 
kr» u znzjduje się dotąd iy lko na 
rwpłerzf, |ak było za czasów 
Su h minowa Pod tym wzglę­
dem nu ło  co zmieniło się w 
Rosji. ________

Przesilenie gabinetowe 
w Austrji.

„Oesterr. Mcrganzeitung’  dono­
si z Wiednie:

W kuluarach Izby posłów mó 
wię o tem, że pod wpływ*m tworzę 
cego się gablnotu koncentracyjnego 
na Węgrzech, rekonstrukcja gabine­
tu austriackiego zostanie szybko do 
konana.

Wedla jednej wersji, hr. Cl«m 
Martinie, posiadający szczególna 
względy w kcłach dworskich, otrzy

Adresy firm polskich m. Lublina.
Prealay Bzaaewnyeh Czytelników a powoływanie się przy korzystania 

z poniższych adresów na „Ziemię Lubelską”.

Artur Szyndler.
Krakowskie Przedmiaście Na 51 Han 
del Kolcnjelny.h Towarów I Składy 

Węgla.
Bazar szkolny.

Krak.-Przad. 49 dom Turczynowlcze.
Franciszek Ta gojskl-Majster Murar 
skl, przodslębłorea robót technczno- 

bu do w lanych I kościelnych

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrzo 
bowyeh i kapeluszy oamskteb.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynak hfe 5, 
mieszkania 7.

Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 
kuchennych

M. Kłopotowskiego Kapucyńska Na 2
Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przed* 
Hotel Europejski

Zamieszczenie firm w dziale .Adresów firm polskich" kosztuje miesięczni* 
4 korony. Adresy pswtsrzają się 2 razy tygodniowe.

ma polecenie przekształcania gablot* 
tu. W tym wypadku otrzyma g&bi- 
nat jego silniejsze zabarwienie par­
lamentarne i hr. Clam Martinie bę­
dzie próbował nieprzejednanych do­
tąd Polaków pozyskać dla gabinetu.

Wedle drugiej wersji, kierowni­
kiem przyszłego gabinetu ma zostać 
Maks bar. Baclr, albo hr. Sy!va Ta- 
rouca.

S t  r  ®  t s  li f e  * «

4 - Statystyka skonów. (}.) W 
ubiegłym tygodniu z mat li w Lublinie 
ś. p. Rif«ł Serwin, Bronisława Szmit, 
Stanisława Ardasińska, Stanisław Ka­
miński, Aleksander Wrona, Staaisłs# 
Kcńczugowski, Stefa-, Śmietanka, 
Stefan)a Zimniecka, Bronisław Cho- 
kras, Agnieszka Zawiślak, Franciszek 
Grygorik, Stanisław Konopka, Zcf;a 
Klimek, Aleksander Jatkonisz, Mar­
ianna Guajew, He ana Bbiejczyk, 
Feliks Kr-ssiński i Jed-^ga Lipige-

-f- Kradzieże. (J.) Onegoaj po 
południu Józefowi Koronce * 
Wkrzchowisk skrsdł na targu Icek 
Mirncman 26 rubli gotówką. Zło 
dzieją przyłapano i osadzono w are­
szcie miejscowym.

— Z mieszkanie p. M. W. przy 
ul. Lubartowskiej stradrioao wcznrel 
wiele rzeczy na sumę 400 rb. i 200 
rubli gatówkę.

— Dorożkarzowi Ofaalskkmu 
skradziono kg'tymac]ę doreżkarską.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI .ZIEMI LUBELSKIEJ", 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

S. Naramowski Królewska Na 6 — 
(Róg Królewskiej i placu przed Kra­

kowską Bramą.)
Skład papieru I prz* berów artystyczno - 

malarskich
p. f. R. Domiński i S-ka, Kapaeyó 

ska Nb 1, hotel „Yictorja".
Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiej, dom Cygielmana. 

Majster Zduński
Wilhelm przyjmuje reperacje pie­
ców, kuchen i stawianie nowych.

Namiestnikowska 41. 531
Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 

łokciowych blolizoy I galanterjl
K. Czapski. Krakowskie Przedmiaście 

naprzeciw Hotelu Angielskiego.
Hurtownia Materjałów Piśmiennych 

I przyborów szkolnyeh.
R. Domiński, Lublin, Krakowskie 

Przedmieścia 34

por.w  lim i imsKiEJ”
przynm^e. w Lublinie n»iwezeihi«i Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, ieljetony, drobne wiadomości bieżące
oraz bogaty dział w iadom ości m iejscow ych z Lublina i gub. Lubelskiej-

ł SasśsSmS Ulfewlmtet* Srak, ,X!ssd Lnbslakisj”. Sefetrastsrsba I
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